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WSPOMNIENIA. 


Fommissja we wo- 
wie owypłatę żołdu 
dla wojska 1661, 
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NOWOŚCI WARSZAWSKIE. 

JW. 3X. Manugiewicz Bisknp Augustowski , 
Senator Królestwa Pols:, wrócił z Riiie 

Kommissja Exaniinacyjna Woiewództwa 
Mazowiec: Wzywa  niniejszem Kandydatów , 
którzy się do examinu na Urzędy z linji Są- 
dowej do Kłassy Żgiej należące, w bieżącej ka- 
dencji Sierpniowej podali, i takowy maią za- 
"miar odbyć, aby przed d. 15Paźdz: iakoter- 
minem prekluzyjnym wszelkie  hrakuiące do- 
wody kwalifikacyjne, wyciągi z dzicł i pisma 
praktyczne dla zachodzących ważnych prze= 
szkód dotąd do podań niedołączone, złożyli , 
wrazie bowiem przeciwym każdy niedopełnia- 
iący tej formalności odłożony zostanie do przy- 
sztej kadencji. —  Prezyduiący: Referendarz 
Stanu, Kom: Woiew: Kożuchowski.—p. o. Se- 
kretarza Kom: Examinacyjnej Hussar. 

Wyszły świeżo z Litografji Widoki Dóbr 
Słubic, należące do JW. Hrabi Mikorskiego 5 
« które się w poszytach zóÓciu sztuk , każdy po- 
sżyt po zło: 9 w Składzie Rycin u 4. Dal 
Trozzo przedaią. Pieniądze zebrane z prze- 
daży tych rycin, oddane bedane korzyść Jn- 
stytutu Głuchoniemych, ce zapewne zachęci 
do pokupu. 

Nowe Przypowiastki dla Dzieci 
Sianisława Jachowicza. 

Deszczyk, 

Mamo, rzekł Staś, deszczyk rosi, 

Popłami kapelusz Zosi, 

Jakie niepotrzebnie pada. 


Tu Matka dziecku wykłada: 

Że deszczyk drogi dar Nieba, 

Bez niego nie będzie chleba. 

@n skwar słońca ułagadza, 

Zieloną trawkę rozradza, 

Wszystko rzeźwi, wszystko krzepi 

Kwiatek, drzewko rośnie lepiej 

Bo Bóg wszystkim mądrze włada. 

O kiedy tak to niech pada! 

Ludmitas 
Rzuciła dukat w złocie biednemu Ladmita , 
Wen rej wraca w mniemaniu Że się omyliła, 
Z słodkim rzecze uśmiechem Ludmiła wspaniała: 
Omylifam się prawda, i dziesięć mu dała. 
Pięknie kto w takim celu nieoszczędza złeta, 
Ale ieszcze piękniejsza rzetelneści cnota. 
„Artykuł nadesłany. — Sześć butelek wina 

przez pomyłkę zapewne do domu niewłaści» 
wego przysłane, gdy się nikt po nie miezgło» 
sił, do szpitala S. Rocha na użytek chorych 
oddane zostały. 

Sąd Poprawczy Wydziału Zamojskiege. 
Wzywa wszelkie Władze, tak Cywilne iako È- 
Wojskowe, nad powszechnen bezpieczdństwem 
kraiu czuwaiące, aby Semka fiyka © ebro= 
dnią zabójstwa zaktalifikowanego i ubiegłego, 
który iest rodem z wsi i gminy fłogóźna, 
Powiatu Tomaszewskiego, Woiewódzi Łuhel- 
skiego, łat 30 skończonych maaiący,  wawostu 
średniego, twarzy śŚciągłej, oczu piwnych, no- 
sa grubego, włosów blond, czoła niskiego, u= 
brany w sukman czarny, czapcę kaputa awa- 
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-bladych albo paljowego. 


‘cala powinien być przedział. 
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nejz czarnym baranem, ciemnym wierzchem, 
maiący nasobie pas rzemienny, koszulę i spo- 
dnie płocienne, oraz bóty na obcasach, śledzi- 
ły i wyśledzonego do Sądu tutejszego pod 
mocną strażą dostawić roxkazały.— Janów 29 
Sierpnia 1827. — Sędzia Prezyduiący Sza- 
niewski. — Daszskowski. 

Duże pukle z włosów po5, blisko przez rok 
zdohiące głowy Damskie, iuż nienależą do 
dobrego tona, Według ostatniej mody, pod 
kapelusze lub czepki, trefią się włosy. w pu- 
kielki drobne, ana'środkn czoła” na półtora 
Czepeczki blon- 
dynowe zszeroką wstążką błękilną, biorą się 
do domowego ubioru, który składa się z szla- 
fvoczka dymowego lub letkiej materji kolorów 
Do ubioru wizytowe- 


"go w sukniach mało iest odmiany od kilku ty- 


godni. Kapelusz gazowy zdobią kwiaty „albo 
liście. Używane są teraz zamiast szalów y szat 
fy zczarnej blondyny.— W Paryżu od 2 ty- 
godni Elegantki zdobią się świeżo odkrytemi 
różami, których wynalazca, nazwał ie fía- 
raiskaki i Bobevina. Te kwiaty są bardzo 
w modzie, pierwsze zdobią głowy, a drugie 
piersi elegantek.—Na ozdoby gabinetów, znowu 
wchodzą w modę starożytne popiersia, etruski ete: 
Wczoraj było ciepła stopni 15. 


|, NOWOSCI ZAGRANICZNE. 


Arcy-Xiąże Rudolf Kardynał i Arcy-Bi- 
skup Olomuniecki, Brat Cesarza Austrjackiego 
będąc niebezpiecznie chory u wód w Jszżł 
(Jscht) przyjął SS. Sakramenta d. 19 z. 
m., poczem uczuł się być zdrowszym i d. 21 


. b. m. wrócił do Wiednia. — Donoszą z Ma- 


 drytu, że w okolicy S. Jidefonso popełniono 


znaczne rabunki. — W zeszłym miesiącu zło- 
dzieie zakradli się w Paryżu w domu uprzy- 
wiljowanym gier azardownych, gdzie zabrali 
z tamecznej sali depozytalnej banku Faraona 
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20,000 franków w biletach bankowych a 4,000 


fr: w złocie i srebrze,— W krótce OjciecS. 
na posiedzeniu Konsystorza głównego mianować 
będzie kilkunastu Kardynałów, — W Londy- 
nie choruie sławny niemiecki skrzypek Pan 
Hisewester tak niebezpiecznie, iż lękaią się o 
iego życie. — Pewny robotnik w Dewonszyr 
w Auglji zjada prawiecodziennie 5i pół funta 
pieczeni baraniej, 2 funty iarzyny i porcją 
chleba i sera; gdy to wszystko zje inapiie się 
iabłeczniku, wymawia te słowa: »Dzięknie ci 
Boże za to małe wzmocnienie, które mam 
z twej łaski.» —. Dnia 1 2: m: wypłynęła 
flota Egipska składająca się z 100 żagli i 


z 4,000 wojska lądowego z portu „Alexandrji 


do Nowarino.— Donoszą z Hiszpanji, że miasto 
Wich znajduje się w mocy buntowników, z po- 
wodu, iż wojsko Królewskie nie przybyło na 
czas przeząaczony na pomoc tamecznemu gar- 
nizonowi. Dowódca tego miasta addawszy go 
pod opiekę tamecznemu Biskupowi, oddalit się 
z 300łudźmi i udał się do miasta Granolers, 
w drodze ustawicznie draźnili go zbuntowani 
włościanie. Jeszcze gorzej powiodło się Guber- 
nalorowi miasta Bergi, który naczele 350 ludzi 
opuścił swoie stanowisko wziąwszy pod swoią 
obronę 80 rodzin, z któremi po nieprzerwa- 
nym marszu stanął w /tałdas, będąc ciągle 
ścigany przez buntowników, przezcokilkadzie= 
siąt Żołnierzy utraciło życie, a wiele kobiet i 
dzieci wpadło w ręce tych burzycieli. . 
Dobra byłej Jnkwizycji Hiszpań: należą te- 
raz do dóbr Koronnych.— Między Leonem i 
„Arhas w Hiszpanji, znajduie się banda rabu- 
siów , która” pę większej części napada na ta- 
mecznych Proboszczów. — Cesarz z Pedro 
miał d. 3: b.m. udać się z Rio Janeiro do Por- 
tugalji,—Kwvólewna Reientka. Portugal: prze- 
pędza teraz bardzo spokojne Życie, mieszka- 
iąc ciągle w Cynirze, codziennie wyieżdża 
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wraz zswemi siostrami na spacer wtowarzy- 
stwie kilkunastu dworzan i spowiednika Kró- 
lewskiego wkarecie, Dworzanie iadą zwykle 
na osłach , anaczele całej świty znajduie się 
zawsze tameczny Burmistrz miasta. Zdrowie 
Królewny Reientki codziennie się polepsza. — 
W Lugdunie odbył się d. 4 b. m. Synad ca- 
dacot ddakosiokiwi Departamentu, który od 
roku 1705 niemiał posiedzenia wtem mieście. 
—jJenerał Chiński Kintseang, który, iak iuż 
doniesiono , poległ w bitwie przeciw buntowni- 
kom w małej Bucharji, został mianowany po 
śmierci, w nagrodę położonych zasług dla 
kraiu »dozorcą Królewicza Chińskiego wczasie 
iego małoletności» starszy zaś syn zmarłego 


Jenerała, pobierać. będzie wychowanie przy 


dworze Cesarskim, a pozostałej rodzinie wy- 
znaczono 2090 rubli rocznej pensji, — Donoszą 
z Stambułu że ciągle gońcy przybywaią i o- 
djeżdżaią przez Bukarest. — Jarmark Lipski 
nie iest tak pomyślny iak siespodziewano , ie- 
dnak przybyło do tegoż miasta wiele towarów 
„Angielskich , sukien Niderlandzkich it. p.— 
Pułkownik Gusżtawson były Król Szwedzki, 
uczy się teraz w Lipsku ięzyka Tureckiego, 
który mu będzie bardzo użyteczny w podróży 
do kraiów wschodnich. — Królowa Niderladz- 
ka tak dalece wróciła do zdrowia, źe teraz 
przeieżdła się iuż powozem w okolicach Bruxel- 
li. — W Niderlandach złapano,w rzece Szeldz 
Jesiotra, który ważył 115 funtów. — Dono- 
szą z Liisbony, Że waleczny Jenerał Sztubs do- 
wódca miasta Opórżo został oddalony z urzę- 
dowania, a naiego miejsce mianowano Hrabie- 
go każ” który się udał do tego miasta, 
żkocji lattemu 7, córka maiętnego O- 
bywatela maiąca lat 17, ceniąc liczne cnoty i 
tkliwą miłość Podporucznika, przyrzekła , iż 
będzie mu stale wzajemną, i nikogo innego 
nie obierze za męża. Rodzice Panny niechcie- 


li nawet słyszeć o tym związku, bo Podporu- 
cznik, nie miał Żadnego maiątku, Otrzymał 
w krótce rozkaz udania się z pułkiem do Jn- 
dji, przez lat 6 niesłyszano o nim, nakoniec 
doszła wiadomość Że poległ w walcę z Bir- 
manami. Przez te lat 7, mnóstwo konkuren* 
tów starało się o rękę Panny, stale odrzuca= 
ła wszelkie ofiary; nakoniec maiąciuź lat 24, 
ustawicznie naglona od Rodziców, i przekona- 
na o zgonie drogiego kochanka, zezwala na 
oddanie ręki bardzo maiętnemu  sąsiadowi, 
prosząc wcześnie o przebaczenie ieśli ciągle 
smutną i niepocieszoną będzie. Zaproszono 
wszystkich sąsiadów na gody, nieszczędzono 
wydatków aby wesele odbyło się najświetńiej; 
a gdy śliczna lecz wybladła i zapłakana Panna 
młoda wchodzi do Kościoła, postrzega Pod- 
porucznika! wyrywa się z grona Uruchn, bie- 
ży do dawnego przyiaciela, wpatruić się wie- 
go twarz... »Więcon Żyie(zawoła) a ia mam 
zostać Żoną innego? nie... bogactwa małoce= 
nię, Rodzice nieodrzucą mej ostatniej proś- 
by, a Bóg wesprze wierną miłość)» W króte 
ce pokazało się, Że wieść o zgonie Podporu- 
cznika była zmyśloną, Że on walczył mężnie 
z Birmanami i iuż iest Podpułkownikiem, 
Że wrócił do Anglji dowiedzieć się czyli iego 
droga kochanka iest mu wierną, a w przeci. 
wnym razie natychmiast miał wrócić do Jn= 
dji. Pan młody dobrowolnie odstąpił ręki 
swej narzeczonej, a Rodzice Panny niechętni dla 
Podporucznika,z radością i błogosławieństwem `. 
oddali ią Podpułkownikowi. — (a Dz: Mod.) 
DONIESIENIA. 

Urząd Municypalny M. S. Warszawy. 

Podaiąc do wiadomości publicznej, że znaleziona 
przed kilku dniami na ulicy Klacz maści siwej, znaj. 
duie się w zabezpieczeniu; wzywa Właściciela do 
ndowodnienia własności i odebrania takowej, a w 
najdalej do dnia 28 b.m. albowiem z powodu małej 


wartości tejże Klaczyi aby koszta żywienia nie praę- 
+ 


niosły iej, takowa Klacz zaraz w dniu tymże ogo- 
dzinie 4tej z południa na publicznym Końskim Tar< 
gu Muranów zwanym przez Licytacją sprzedaną bę- 
dzie, do Atentowania której Urząd Munieypalny 
chęć kupna maiących zarazem wzywa. — Warszawa 
dnia 18. Września 1827 r. —Wice Prezydent I ub ó- 
widzki. —Za Sekretarza ślnego Wiernicki. 

W kontynuacji zawiadamia się, że wy Pradze przy 
ulicy Brukowanej pod Nr 409, Kamienie młyńskie 
rozmaite sztuk 142, do pożostałości Jąakóba Skoryny 

' należące, szacowane złp. 4938, powtórnie na Licyta- 
cją dla braku fcytantów d.25 m. i r.b. o godzinie 


10 zrana wystawione beda. Każdy więc przystępu». 


iący do kupna w vadium 500 złp: naprzód złożyć 
się maiące opatrzyć się winien. Dicytacja zaczynać 
się będzie od postąpionej iuż summy przez Krzy- 
-sztofa Skorynę złp: 4966, najwięcej postępuiącemu 
własność kamieni w mowie będących za gotowe pie- 
niądze srebrem zaraz płacić się maiące przybitą zo- 


' stanie, avadia tym którzy się nieutrzymaią powró- 


cone będą. Przytysn reszta przediniotów dó tejże 

pozostałości należących w tymże dniu wyprzedane 

zostaną, ato przed niżej podpisanym Reientem. 
Stanisław Truszczyński Reient. 

Przybył Tandkuczer z Hamburga wygodnym Ko- 
czem i dobrze zaopatrzony w podróż. - Osoby życzą- 
ce udania się do Drezna, Berlina i Hamburga, ze- 
chcą się udać do H telu Drezdeńskiego przy ulicy 
Długiej Nr 556. 

Pewna Osoba idąc do Kościoła $. Krzyża, zgubi- 
ła List pod adresem JW. Hrabiny Giżyckiejs.kto 
znalazł , niech raczy oddać do domu Gerlaha na 
Krakowski: Przedmieściu Nr 414, a.odbierze nagrodę. 

Ktoby sobie życzył wynaiąć  Pantaljon za pomier- 
ną cenę, Kwartalnie albo Miesięcznie od d. 26 b.m. 
lub 1go Października, może takcwy obejrzeć w do- 
mu Petyskusg przy nlicy Senatorskiej pa pierwszem 
piętrze nad samym Kantorem Loterji. Klassycznej; 
ehcący zaś zrobić ugodę wynajmu, ułatwisię z właści 
cielem którego mieszkanie przy ulicy Jezuickiej 
w Gmachu po Jeznickim na drugiem piętrze w sā- 
mym kącie ku Rynkowi Starego miasta. ; 

Kocz mało używany z latarniami i fartuchami, 
© iednym drągu, 'do sprzedania, stoi przy ulicy Ko- 
Źlej Nr 1891; ocenie u gospodarza dowiedzieć się 
można, > 3 

Przy ulicy Zakroczymskiej pod Nr 1835, iest Ma- 
giel zupełnie w dobrym stanie do sprzedania; oraz 
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Doróżka Ruska czyli kiszką zwana, nowa, także za 
mierną cenę jest do zbycia,dowiedzieć się można u 
gospodarza tamże mieszkającego. 3 

Pewna Osoba ma do wypożyczenia Summę zł: 8000, 
ktoby sobie życzył takowejSummy pożyczyć, «o wa- 
runkach pod iakiemi i czasie na iaki wypożyczoną 
być może, poweżmie wiadomość przy ulicy Gołębiej 
pod Nr 159, na dxzugiem piętre od frontu, od godzi- 
uy Gtej do 8mej zrana. 

Jaszewski Tadeusz życzy być na Wsi u iinkiego 
Pana za pisarza lub u Adwokata w Warszawie; miesz+ 
ka przy ulicy Senatorskiej w Domu Łagiewnickiego 
pod Nr 463, ohok Głównego Ratusza, każdego cza- 
su może przyiąć obowiązek. , 

Dnia 25 Września r.b. ogadz; 10tej zrana w do- 
mu przy ulicy Krakowskie Przedmieście Nr 415, 
sprzedane będą ruchomości, Kanapa, Krzesła, Ko- 
moda, Kopersztychy, Zegar, Tmstra, Stoliki, Filiżan= 
ki, it.p, zaś dnia 26 Września r.b.'ogodzi: 10tej 
zrana przy ulicy Rynek Starego Miasta Nr 38 sprze- 
dane będą Komoda, Fużko, Szafa, Stoliki, it. p. za 
gotowe pieniądze. — Jan Łabęcki K.T.C.W.M, 

Ktoby sobie zyczył w Warszawiemnieć Osobę płci 

Zeńskiej w Średnim wieku, posiadaiącą ięzylk 
Połski,Francuzki, Niemiecki, doPanienek, ich dozoru, 
wychowania, ułożenia i zupełnie zastąpienia miejsce 
Matki, która pełniąc iuż ten obowiązek w Ra > 
nych domach zjednała sobie chłubne Świadectwa, 
łub też do kompanji; raczy się udać na ulicę Marjen= 
sziad Nr 2847 w podwórzu prosto Bramy woflicy- 
nie na pierwszem piętrze od schodów po prawej ręce. 

Dom narożny na Końskim Targu, przy ulicach 
Miła i Muranów, pod Ner 2284 z zabudowaniami, 
Kuźnią i Ogrodem owocowym, grunt dziedziczny, 
z wolnej ręki do sprzedania; życzący sobie może się 
udać do Dzierżawcy wtymże domu zainieszkałego. 

Prześwietną Publiczność uwiadomia się, iż w Han- 
dlu Szkłannym obok Ratusza Głównego, w Pałacu 
Blanka Nr 461-ulica Senatorska, teraz można dostać 
Porcellany, Faiansu i innych towarów za cenę naj- 
umiarkowańszą przy usłudze dobrej. 

Dnia 21 b.m. zginął Wyżeł biały, gładki, ma- 
iący uszy kasztanowate, i nad ogonem łata Ykaszta- 
nowata. Kto go ma, niech raczy oddać do Domu 
JW. Zielińskiego przy ulicy Gęsiej, aotrzyma na- 
grody złp. 18. x 

TEATR. Jutro Rycerska Drama Johanna 
z Montfokou. i 


